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dawca, wyznaczając lekarzorł,i wet. Io1ę, świadka dzia-
łającej konisji. Życie jednak uregulov,ało tą splawę
rł,łaściwie i lekarz rł-et. jest róvrnouplawnionyn g2l6n-
kiem komisji przeglądów ogierów, tak jak i w komisji
przeglądowej bydła, trzody chlewnej i owiec, Orzecze-
nia zapadają zwykłą większością głosów z zacho-łaniem
przywileju decydującego g]l_.isll plzewodniczącego komi-
sji, jakim jest kierownik referatu hodołvli koni Prezy-
dirrm Woj, Rady Narodowej.

Delegowany do udziału w komisji lekarz wet, winien
zwrócic tlwaqę na starr zdrorvotny rozpłodnika. Buhaje
P.G.R. i R.Z.S. są co pół roku badane na gruźlicę i bru-
celozę, Przy oglądaniu buhajów gl]spodarstw indywi-
dualnych, od któlych pobiera się klew do badania na
brrrcelozę w czasie licencji, należy zwrócić specjalną
uwagę na badanie k]iniczne w kierunku gruźIicy. Po-
1edyńczy lub w postaci napadowej łvystępujący kaszel,
szmery płucne (szczególnie po sztucznyn zairamowaniu
oddechu dłońrni lub po enerqicznym ruchu) trudności
oddechowe i ,wychudzenie mogą nasuwac podejrzenie
gruźlicy i buhaje takie należy prclddać tuberkulinizacji.
Zasadniczą jednak czynnością lekarza wet. jest zbada-

ęcia pod owości jako
a. Badan należy prze-
jak naj zColność do

eliminację rozpłodników, dotkniętych chorobami prze-
noszącymi się aktem krycia jak otręt zaraza rzęsistko-
wa, osutka pęcherzykov,a i guziczkowa, stany zapalne
napletka itp. Koniecznvm jest przepędzenie zwierŻęcia,

ruchtr mogą być
b krzyża, co unie-
eclorozwojem jąder,
wadami prącia na-

Ponadto lekarz wet. najczęściej jedyny członek ko-
misji z wyższym wykształceniem, w stosunku do które-

e

ęi
ch

sek lekarza wet.
Jak z powyższego w-ynika, biorący udział w komi-

siach iekarz wet. jest także i rzecznikiem hodowli i bar-
dzo niewłaściwym jest ograniczanie się lekarzy wet. do
zajmowania się wyłącznie zagadnieniami weterynaryj-
nymi. Trzebienie ogierów nierrznanych pogłębia jeszcze
stanowisko służby wet, w hc,dowli, która oczyszcza te-
ren z chwastów i destruktów hodowlanych i nadaje
pracy lekarza wet. chalakter społeczny.
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ZWIERZĘCYCH

Prawie każdy z kolegów, który pracował w telenie
łv chalaktelze pow. Iek, wet,, lekarza wolno praktyku-
jącego lub rzeżnianego spotykał się z trudnościami przy
niszczeniu trupów padłych zwiefząt, przywożorrych na
grzebowiska zwierzęce celem zakopania. Na trudnro,Ści
te składały się następujące momenty: często dość duża
odległość grzebowiska od osiedli ludzkich; brak odpo-
wiedniego środka Iokomocji ,nieszcze]ne wozy, z któ-
rych wyciekała krew i wydaliny zvr'ierzęce; prarvie zu-
pełny brak jakichkolwiek pI3lmieszcze]i, w których moż-
na było wykonac sekcje, co plzy deszczowej pogodzie
i porą zimową bardzo utrudnia pracę; ściąganie skór
nastręcza w tych warunkach również poważne trudno-
ści; zakopanie tTupa nigdy nie daje gwarancji, czy trup
ten nie zostanie wygrzebany np. przez psy lub przez
vrędrownych cyganów i stanie się w dalszym ciągu roz-
nosicielem zarazyi trup zakopany na grzebowisku gnije
i r-olzkłada się bqz żadnego pożytku, a cenny surowiec
zwierzęcy, który mógł być przerobiony na tłuszcz prze-
mysłowy i mączkę mięsną, przypada bez pożytkrr.

Na terenie Polski przed r. 1939 prawie nie istniały
zakłady utylizacyjne. Państwo o to nie dbało a pry-
vu,atna inicjatywa nie mając poparcia prawnego odnoŚ-
nie przymusu dostarczania trupów z\\ijerzęcych do za-
kładu rrtylizacyjnego nie miała podstawy do gromadze-
nia surowca zwierzęcego zwierząt padłych. a t)/m sa-
1r,ym Stwolzenia warunków opłacd]nośri cairero przecl-
s:ębiorstwa. W ciągu mej dwudziestokilkoletniej prak-
tyki na stanowisku pow, lek. wet. na terenach wschod-
nich w powiatach leżących w tak zw. dystrykcie wągli-
kowym, niejednokrotnie stwierdziłem rriezbite faktv, że
nieodpowiednie przewożenie i zakopywanie trupów pa-
dłych na wąglik było źródłem dalszegloi rozszerzania się
zaTazy. Ówczesny rząd od 1918 r. do 1930 rrie robił nic
w kierunku planowego zwalczania wąglika rnimo zapo-
mó91, wypłacanych właścicie]om z-lrierząt padłvch na
wąglik. Dopiero w 1930 I. na terenach dystryktu wą-
glikowego zaczęto plzeprowadzać masowe ochronne
Szczepienia początkowo metodą Besredki, którc dały do-
datnie wyniki i ilość wypadków wąglika zmniejszyły.
Vy'spominam o tem dlatego, że blak zakładów utyliza-
cyjnych spowodował zakopywanie tysiąca trupółv zwie-
lząt, kfóre po$inny były byc przeznaczone na przerób-
kę techniczną. Objąwszy stano-,visko pow. lek. wet, w
pov/iecie głubczyckim stwierdziłem, że na terenie po-
wiatu Głubczyce znajduje się w miejscowości Grobniki
przed samą rłro,jną zbudowany i uruchomiony zalrład
rrtylizacyjny, norvocześnie urządzony, Iecz wskiek dzia-
łari wojennych częściowo zniszczony. Przez 2 lata pra-
wie po szeregu sprawozdań pisemnych, po lóżnych kon-
ferencjach i naradach firma ,,Bacutil" przejęła, odbudo-
wała i uruchomiła ten zakład w Grobniku. Rozporzą-
dzenie Ministra Rolnictwa z dnia 1.IIL1949 r. ogł clszone
w Dzienniku Nr 12 ustaliło dokładnie cele i zadania
zakładów utylizacyjnych, ich zasięg działania na pow.
głubczycki, raciborski i kozielski, sposób zqłaszania
o padnięciu zwierząt, terminy odbierania tlupów, wy-
sokośó opłat za dostarczone trupy i cały szereg innych
szczegółowych danych dokładnie określających całą
działahrośc zakładu, Niestety nozporządzenie Min, Roln.
nie zostało przez firmę ,,Bacutil" dokładnie wypełnione
i cały cel tego Tozpolządzenia a więc zwożenie tru-
pów zwierząt padłych odnośnie terenów po1,1,. koziel-
skiego i raciborskiego został wykonany w nrinimalnym
procencie. W zakładzie urucholmiono tylko jeden kocioł
do przeróbki surowca, zakład zaopatrzono ,w znikomą
ilość środków lokomocji (jeden, najwyżej dwa samo-
chody) nieszczelnych niedostosowanych do przewoże-
nia trupów, do ząkładu zaczęto skielowywać z różnych
województw jak krakowskiego i rzeszowskiego szeregi
wagonów wszelakiego Iodzaju odpadków z przeróbki
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zakładów mięsnych, zepsutyc}r konserw mięsnych, jaj,
pęcherzy i jelit dla przeróbki. Z tegtcl powodu zakład
utylizacyjny zamiast wysyłać swe wozy po padłe zwie-
Izęta w pow. kozielskim i raciborskim użyłvał tych wo-
zów wyłącznie do zwożenia mało wartościowych od-
padków rzeźnianych z wojew. kral<owskiego i rzeszow-
skiego, które nadchodziły plociągami do stacji kolejo-
wej w Głubczycach, Wynik tej lrieprzenryślonej gospo-
darki był taki, że pow. kozielski i raciborski które po
łvejściu w życie rozporządzenia Min. Roln. masowo
zgłaszał-1 wypadki padnięcia zwierząt z żądaniem ode-
brania tychże do zakładu utylizacyjnego nie mogąc się
Cloczekać środków 1okomocji, które by zabrały padłe
zwierzęta, przestały w ogóle zgłaszać o padnięciach
zwierząt. Z tych plzyczyn odnośne władze powinny
przede wszystkim w planie szcześcioletnim spowodo-
wac zbudowanie większych ilości takich zakładów
z Iym, aby planowe ich działanie na terenie ściśle
określonym było bezwzqlędnie przestrzegane a zwoże-
nie trupów zwierząt padłych i przeróbka tychże w za-
kładzie miała zawsze pielwszeństwo przed odpadkarni
rzeźnianymi i innymi sur,crwcami zwierzęcymi.

Gdy w roku 1952 w listopadzie i grudniu oTaz w
styczniu 1953 r. po wybuchu plyszczycy w powiecie
ra:iborskim, głubczyckim, kozie]skim i prudnickim na-
stąpiło masowe podanie zwierząt racicowych a w związ-
ku z tym konieczność szybkiego zwożenia trupów, za-
kład utylizacyjny w Grobniku posiadający jedynie
2 woży i tri nieodpowiednio urządzone znalazł się w
sytuacji tragicznej, nie mogąc absolutnie podołać zwóz-
ce trupów, które leżały po kilka dni a nawet po dwa
tygodnie na obejściach zapowietrzonych, przyczynia-
jąc się Co rozszerzania pryszczycy, co specjalnie miało
miejsce w powiecie raciboiskim, a władze ]Metelyna-
ryjne w tym wypadku były bezsilne. Ponadtlc, wozy
te nie były dostosowane cio przerł,ozu padlin wskutek
nieszczelności nadwozia tak, że wyciekające z ."vozów
części płynne nie mało prz,1lzyntły się do rozszerzenia
pryszczycy vzzdłuż tlasy C,;ogowej z Raciborza plzez
powiat głubczycki. Sytuacja rv zakładzie utylizacyjnym
pogorszyła się w końcu grudnia jeszcze bardziej, odyż
wskuiek uszkodzenia jednego z pieców zakład został
zupe}nie unieruchomiony, a v/ dniu 5 stycznia Ieżało
na składzie w maqazynach, garażach i rra podwórzu
zakładu 55 tcn r,óżnych trupów, w tym znaczna ilość
zwierząt racicowych i ok, 300 tl.n odpadl.,ów poubojo-
wych jak krew, jelita, zepsute jaja, skwarki itp., któ-
rych nie moiżna było przerobić. Dopiero bardzo ener-
giczna intelwencja \Ą/.Z,\iV. w Opolu w Centralnym Za-
rządzie zakładu utylizacyjneqo w Stollnogrodzie spowo-
dowała szybkie naprawienie zepsutegc kotła oraz uru-
chomienie w dniu 10 stycznia; plzez pracę wykony-
waną na 3 zmiany przerobiono 9757.7s|kie trrrpy i część
odpadków. Następnie na zarządzenie -W.Z.W. rv Opoiu
z dnia 20 lutego br. zakazano pIz\.-,'rlozu padUn z po-
wiatu Racibórz, Prudnik, Koźle i Głubczyce a,ż do cza-
su otrzymania pIzez zakład uiylizacyjny odpowiednlej
ilości wozów o szczelnym podwozirr, dostosowallych do
przewozu padliny. Zarządzenie to zcstało bardzl:r szyb-
ko wykonane, bo już dnia 24 lutego br. zakład otrzy-
mał 4 wozy zupełnie uszczeltrione, wylemonto\valre
i dostosowane do przeróbki padlin. Zarządzenie W.Z.W,
zostało rrchylołre. Jak wyżej wzmiankowałem, zbudowa-
nie i urządzenie odpowiedniej ilości zakłaCów utyliza-
cyjnych jest bardzo r,vażnym czynnikiem przy zwalcza-
niu zaraź]iwych chorób zwierzęcych, umożliwiającym
nie tylko dokładne niszczenie trupórv ale przysparzają-
cym Państwu wiele cennego sulowcc1 w postaci skóI,

tłuszczu przemysłowego, mączki mięsnokostnej, rogów
itp. Aby jednak zakłady utylizacyjne należycie speł-
niły swą Io1ę klcnieczne są następujące wymogi:

1) zakład utylizacyjny powinien otlsługiwać nie wię-
cej iak teren 3 polviatów i posiadac odpowiednią ilość
wozów dostosowanych do przewozu padlin, a ile mo-
żności krytych i szczelnych;

2) odbieranie padlin powinn l być uskutecznione w
pierwszej kolejności i ściśle wg określonego terminu
przewidzianego w rozporządzeniu Min. Roln, przed od-
bleraniem odpadków rzeźnianych i innych odpadków
zvrierzęcych;

3) zakład utylizacyjny po każdym przewiezieniu trlt-
pów i odpadków poubojowych podać dokładnemu
oczyszczeniu i odkażeniu;

4) należy prowadzic dokłaCną książkę o przeplowa-
dzanej dezynfekcji i czynność tą poruczyc pracowni-
kowl specjalnie do tego celu przeznaczonemu i za tą
czynność odpl:ruviedzialnemtr ;

5) zakład ma być zaopatlzony w dostateczną ilość
aporatów rozpylających i środkó.ł dezynfekcyjnych;

6) wskazanym jest, aby transporty odpadków poubo-
jo.,vych i innych surolvców zwierzęcych przewożonych
koleją do zakładu z innyclr województw i terenów, by-
ły legitymlrlwane świadectwem 1ekarsko-weter. stwieI-
dzającym skąd pochodzą dane surowce, z jakich zwie-
rząt i dlaczego są oddawane do przeróbki, jak to ma
m:ejsce i szcrokie zastosowanie na terenie ZSRR, gdzie
łvsze]ki tlansport sulowca zwierzęcego musi miec od-
powiedni dokument lek.-wet. stwierdzający jego pocho-
dzenie i przeznaczenie;

7) w1l|ąfl13,-61y-aranie odpadkó-w poubojowych po-arinno
otlbl.rvać się staie na rampie kolejou,ej, którą po wyła-
dowanirr należy oczyścić i odkazic;

8) vł zakładzie utylizacyjnym porvinno być odpowied-
nio urządzone pomieszczenie dla rł-ykonywania sekcji;

9) lekarze wet. r,y czasie wykonywania czynności w
zakładzie utylizacyjnym powinni być zaopatrzeni
,"v idzież ochronną, odpowiednie oburł,ie, narzędzia
sekcyjne i inne konieczne utensylia,

Colloquium Medicum
Pytanie Nr 4. Podobno lekarze radzieccy usu-

wają ciała obce z przełyku u bydła za pomocą wle-
wań per os leków, nie używając przy tym sondy.

K,Z.wW.
Odpowiedź: PoCaorodnikow (l949) doniósł

o leczeniu u zrvierząt zatkań przełyku karrną zbitą
(kartofel itp,) pIzy pomocy w]ewania per os nriesza-
niiry złożonej z białka jaja kurzeqo (3 łyżki stołowe)
i oleju roślinnego albo gliceryny (1 łyżka). Uwięzgłe
w przełyku ciała obce mają zwykle po 30 min, a naj-
dłużej po I,5-2 godzi, przejśc do żołądka bez dodat-
kowych zabiegów. W przypadkach ciężkich lł,lełvanie
można powtórzyć. Autor podał o wyleczeniu ,!v ten spo-
sób zatykań przełyku u koni, bydła i świń. Saczkow
(1950) poleca stosowanie na 1 taz białka z 3 jaj ku-
Tzych z równą ilością oleju loś]innego (albo tranu).
Mieszaninę należy wstrząsnąć i rvlać (z flaszki) per os,
Leczył on w ten sposób skutecznie 19 krów. Z tej ilo-
ści u 3 sztuk wlewanie trzeba było powtórzyc,
a u 1 sztuki na]eżało przebić żwacz truakarem w ce]u
usunięcia gazów. Juszkiewicz

tąriusza (cz, II) wzbogacone zostało o przeszło
600 stronicowy tomik niesłusznie naz$,any ,,ieceptuTą".
Ar-rtor tematykę receptury ukrył wśród spisu surowców,
specyfików i pr-zetworów farmaceutycznych, z podaniem
dinych o działaniu, stosgwąniu i dawkowaniu, Należy

RECENZ)E I BlBLIoGRAFlA
Prof. dr SZWABOWICZ A,DAM - Receptura i recepta-
riusz weterynaryjny. Państ-łv. Wydaw. Naukowe, Wro-
cław, 1952, cz. I str. 608 cena 37, 50, cz, Ii str. 394, ce-
na 25, 25, nakład 2000 egz.

Ukazujące się po 6 lataclr powtórne wydanie recep-
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